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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświętecz- 
oych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi 4 m. 08 fen. a 7, odnoszeniem do domu 
4.50 mk. ״ Wiarus Polski4 zapisany jest w cenniku. 

> - pocztowym pod znak• polnisch nr. 512. - -

AGENTURY-: R ecklinghausen , Bruchweg 46. Dortmund, Schlosserstrasse 48. Gelsenkirchen, Karlstr,7 H am born, Koernerstr. 95. Oberhausen, Schoepmannstr. 4

datków. Nowość ta, nieznana w całym 
świecie, umożliwi oszczędność we wy dat- 
kach administracyjnych przez skasowa- 
nie urzędów podatkowych.

W celu wykształcenia urzędników przy 
dyrekcjach, których jest 6, utworzono 
niższe szkoły pocztowe, wyższa będzie 
przy politechnice. Telegraf i telefony są 
we fatalnym stanie ze względu na brak 
drutu brunatnego. Drut żelazny, którym 
się trzeba posługiwać, ze względu'na wiej- 
ki opór, pracuje kiepsko. Buduje się no- 
wa sieć telefoniczna Warszawa-Gró jec- 
Radom-Kielce Kraków.

Radiotelegraficznej stacji nie można u- 
rządząc, gdyż wojskowość nie pozwala się 
nią obecnie posługiwać.

W  toku są pertraktacje o urządzenie 
poczty lotniczej.

W sprawie związków urzędników, 
pocztowych minister zaznaczył, że nie 
uznaje związków zawodowych, lecz wy- 
łącznie ekonomiczne i kulturalne, urłed- 
пік bowiem, który jest cząstką machiny 
państwowej, nie może swego stosunku do 
państwa określać w ten sposób, jak ro- 
botnik do właściciela fabryki.

Oto w skrócie treść informacji mini- 
stra, świadcząca, że ministerstwo poczt 
rzetelnie się stara o rozwój poczt i pracu- 
je w myśl przemyślanego i opracowanego 
planu.

Szkolnictwo w Niemczech.
Konstytuanta niemiecka przyjęła w 

czwartek w trzeciem czytaniu projekt 
konstytucji. W  sprawie szkolnictwa 
przyszło do kompromisu między trzema 
glównemi stronnictwami, t. j.: demokra- 
tami, socjalistami większości i centrów- 
cami.

Trzy te stronnictwa zgodziły się паї 
to, że szkoły w Niemczech mają być w, 
zasadzie symultanne, t. j. bezwyznanio- 
we. Jedynie tam, gdzie tego zażądają u- 
poważnieni wychowawcy (rodzice przede- 
wszystkiem — red.) może szkoła być 
wyznaniową. Zatem rodzice katoliccy, 
jeżeli będą chcieli mieć szkołę wyznanie- 
wą, katolicką, muszą o nią walczyć. I  za 
pewne nie zawsze odniosą zwycięstwo, 
albowiem ów paragraf 143, o sprawie tej 
traktujący, opiewa: ״ Szkoły ludowe w 
gminie urządzone zostaną na wniosek u- 
poważnionych wychowawców wedle ich 
woli, stosownie do wyznania i światopo- 
glądu, o ile uporządkowany bieg szkolni- 
etwa na to pozwala.

Istnieje uzasadniona chyba obawa, że 
w rzadkich to wypadkach bieg szkolni- 
etwa pozwoli• na to, aby szkoła była wy- 
znaniową, t. j., aby udzielano w niej nauki 
religji.

Zwracamy na to szczególną uwagę ro- 
dziców polskich, katolickich na Górnym 
Śląsku. Ze wszystkiego, cośmy Polacy 
przeżywali pod rządem niemieckim, wnio- 
skować możemy na pewno, że dla nas 
Polaków nigdyby ״ uporządkowany bieg 
szkolnictwa“ nie pozwalał na zaprowa- 
dzenie w gminach szkół wyznaniowych.

Paragraf, dotyczący szkół prywat- 
nych, zawiera także ograniczenia, któreby 
mogły udaremnić zakładanie prywatnych 
szkół polskich. Oto jak brzmi ów para- 
graf: ,.Pozwolenie na zakładanie szkół 
prywatnych m3 być udzielone, jeżeli szko- 
ly te pod względem celów i urządzeń jako 
i pod względem wykształcenia sił пай- 
czycielskich dorównują szkołom publiez- 
пут, oraz, jeżeli to, wedle stosunków ma- 
łątkowych rodzfeów. Je s t wskazano.“

O ile w następstwie odbyć się mają- 
cych plebiscytów jeszcze w czasie działa- 
nia niniejszej ustawy zwrócone zostaną 
państwu polskiemu stosownie do trakta- 
tu pokojowego dalsze terytorja byłej то- 
narchji pruskiej, to moc ustawy mniej- 
szej na te terytorja rozciągać się będzie.

Uchwała rady ministrów, powzięta na 
wniosek ministra b. dzielnicy pruskiej, o- 
kreśli podział ten terytoriów na nowe 
województwa, względnie ich przyłączenie 
do województw istniejących.

Komisariat Naczelnej Rady Ludowej, 
jako organ władzy, ulega likwidacji, spo- 
sób której określi minister b. dzielnicy 
pruskiej w porozumieniu z komisariatem, a 
sam ją przeprowadzi.

Wykonanie ustawy niniejszej należy 
do prezesa ministrów i właściwych mini- 
strów.

Ustawa wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia.

Z Warszawy donoszono, że ma to 
być rzekomo projekt autonomji tych ziem. 
Okazuje się, że wieści te były mylne, al- 
bowiem projekt jest niczem innem, jak 
ustawą przejściową na czas przejmowa- 
nia administracji Poznańskiego i Prus 
Zachodnich.

Górnego Śląska projekt ten tymcza- 
sem wcale nie dotyczy.

Orpnizacfa poczty w Polsce.
W Warszawie odbyła się u ministra 

poczty konferencja dla prasy. Minister 
Linde informował o dotychczasowych wy- 
silkach organizacyjnych i o dalszych pro- 
jektach na przyszłość.

System pocztowy rosyjski i niemiecki 
—; mówił minister — posiadają bardzo 
wiele wad, dlatego też nie mogliśmy przy- 
jąć żadnego. Chodzi o wytworzenie 
własnego systemu pocztowego, któryby 
był wzorem i wyprzedzał pod względem 
udogodnień inne państwa. Trudno to o- 
siągnąć ze względu na brak wykwalifiko- 
wanych urzędników i technicznych urzą- 
dzeń. Okupanci poniszczyli aparaty, 
sieć telefoniczna i telegraficzna i wiele 
materiałów wywieźli. Mimo to już obec- 
nie w Królestwie funkcjonuje 400 urzę- 
dów pocztowych, gdy za Rosjan było 454, 
a we Warszawie, 14, gdy za Rosjan tylko 
12. Bardzo wielu naczelników poczt wy- 
kazało wielką inicjatywę w zorganizowa- 
niu swoich okręgów, wiele poświęcenia i 
samozaparcia się, choć, jeśli chodzi o 
wydajność pracy urzędników, to takowa 
spadła.

Poczta zorganizowana została także 
na kresach wschodnich. Wè Wilnie funk- 
cjonuje dyrekcja, która ma pod sobą 12 
urzędów pocztowych. W Królestwie, Ma- 
łopolsce i na kresach wschodnich funkcjo- 
nu je 2000 jednostek pocztowych. Poz- 
nań skie ma nadal, swoją starą organiza- 
cję pocztową; pracują tam także Niemcy 
pod kontrolą Polaków.

Celem ujednostajnienia pracy wyda- 
wany jest ״Dziennik rozporządzeń mini- 
sterstwa poczt." drukujący instrukcje, 
okólniki i rozporządenia.

Sieć pocztowa będzie znacznie roz- 
szerzona, co tem szybciej się uskuteczni, 
gdyż kółka rolnicze gotowe zająć się u- 
rządzaniem i administrowaniem najmniej- 
szych jednostek pocztowych.

Zadaniem ministerstwa w najbliższym 
czasie będzie objęcie obrotu pieniędzmi. 
Wraz z pocztową kasą oszczędnościową 
zorganizowany będzie, o ile się na to zgo- 
dzi minister skarbu, aparat do wpłaty po

Znosi się stanowisko naczelnego pre- 
zesa prowincji oraz regencji obwodowej. 
W to miejsce tworzy się urzędy woje- 
wódzkie z wojewodami na czele.

Wojewodom służą atrybucie b. na- 
czelnych prezesów i prezesów rejencji, 
a urzędom wojewódzkim artybucje b. re- 
jencji obwodowych.

Zostają utworzone dwa województwa: 
jedno poznańskie dla obszaru Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego i części powiatów 
namysłowskiego i sycowskiego, przyzna- 
nych Polsce, — drugie pomorskie dla po- 
zastałych części b. dzielnicy pruskiej, o- 
becnie już do państwa polskiego przyłą- 
czonych.

Siedziby władzy wojewódzkiej ozna- 
czy rada ministrów na wniosek ministra 
b. dzielnicy pruskiej.

Wojewodowie mianowani będą przez 
naczelnika państwa na wniosek ministra 
b. dzielnicy pruskiej, uchwalony w radzie 
ministrów.

Wyższych urzędników, podległych wo- 
jewodom, mianuje minister b. dzielnicy 
pruskiej ; średnich i niższych mianują wo- 
jewodowie lub inne organy stosownie do 
przepisów obwiązujących.

Główni kierownicy poszczególnych 
działów administracji w ministerjum b. 
dzielnicy pruskiej mianowani będą przez 
naczelnika państwa na wniosek ministra 
b. dzielnicy pruskiej, powzięty w porożu- 
mieniu, z właściwym ministrem za zgodą 
rady ministrów. Inni urzędnicy tegoż 
ministerjum mianowani będą w sposób 
przepisany dla wszystkich ministerjów.

Prezesi i członkowie sądów nadzie- 
miańskich, prezesi i dyrektorowie przy są 
dach ziemiańskich, nadprokuratorowie 
przy sądach nadziemiańskich, oraz pier- 
wsi prokuratorowie przy sądach nadzie- 
miańskich i ziemiańskich mianowani bę- 
dą przez naczelnika państwa na wniosek 
b. dzielnicy pruskiej, powzięty w porożu- 
mieniu z ministrem sprawiedliwości. Sę- 
dziów i prokuratorów niższych stopni 
mianuje minister b. dzielnicy pruskiej w 
porozumieniu z ministrem sprawiedli- 

wości.
Ministrowi b. dzielnicy pruskiej służy 

prawo zwalniania i przenoszenia urzędni- 
ków czynnych w chwili wejścia w życie 
niniejszej ustawy, nie wyłączając tych, 
którzy na mocy obowiązujących ustaw ko- 
rzystają z prawa niesuwalności.

Urzędnicy mianowani na stałe winni 
złożyć przysięgę państwową według roty 
i w sposób dla urzędników Rzeczypospo- 
litej Polskiej przewidziany.

Sądy i urzędy wydają wyroki i o- 
rzeczenia swoje w imieniu Rzèczypospoli- 
tej Polskiej.

Atrybucie (prawa) sądu Rzeszy nie- 
mie.ckiej w Lipsku przechodzą na sąd naj- 
wyższy w Warszawie.

Atrybucie najwyższego sądu admini- 
stracyjnego w Berlinie przechodzą aż do 
utworzenia trybunału administracyjnego 
na sad nadziemiański.

Kompetencje pruskiej rady ministrów 
oraz niemieckiej rady związkowej z wy- 
jątkiem jej kompetencji prawodawczej 
przechodzą w zakresie terytorium obję- 
tego przez państwo polskiego na radę mi- 
nistrów Rzeczypospolitej Polskiej.

Również służy radzie ministrów prawo 
zatwierdzania rozporządzeń i zarządzeń 
wojewody w tych wszystkich wypadkach 
w których podług dotychczasowych u- 
staw rozporządzenia i zarządzenia na- 
czelnego prezesa lub prezesa regencji wy- 
magały zatwierdzenia królewskiego 
względnie ministerialnego.

Rodzice po lssy ł Uczcie dzieci W asze 
mówić, czytać i pisać po polsku !

W razie  śm ierci sta łego {przez 3 rnie- 
,ślące) abonenta w skutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzym ają spadkobiercy jego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąp iła  na w ierzchu, 
a  50 m arek, jeżeli nastąp iła  pod ziemią. 
Bliższe w arunki o trzym a każdy na żądanie 
od W ydaw nictw a w Bochum.
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Organizacja zarządu Poznańskiego 
i Prus Zachodnich.

 -Kurjer Warszawski“ z 29. lipca o״
głasza projekt tymczasowej organizacji 
zarządu ziem, które na mocy traktatu 
wersalskiego stały się już nierozerwalną 
częścią państwa polskiego. Projekt ulo- 
żyło ministerstwo spraw wewnętrznych.

Przedstawia on się, jak następuje:
Ziemie byłej dzielnicy pruskiej, które 

z mocy postanowień traktatu wersalskiego 
й !d'nia• 28. czerwca 1919 r. stały się nie- 
rozerwalną częścią składowa Rzeczy- 
pospolitej polskiej, podlegają całkowicie 
władzy organów centralnych Rzeczypospo 
litej t. j. sejmu, naczelnika państwa i mi- 
nistrów.

Dotychczasowe ustawy i rozporządzę- 
nia, obowiązujące na tych ziemiach w 
dniu wejścia w życie niniejszej ustawy, 
pozostają nadal w mocy, o ile nie zmienia 

.ich niniejszą ustawa.
Znosi się, wszelkie ustawy i rozpo- 

rządzenia wyjątkowe, wydane na nieko- 
rzyść jakiejkolwiek narodowości lub wy- 
znania.

Zostaje utworzone ministerjum byłej 
dzielnicy pruskiej z siedziba w War- 
szawie.

Minister b. dzielnicy pruskiej jest 
członkiem rady ministrów i posiada sta- 
nowisko służbowe oraz wszelkie prawa 
ministrom Rzeczypospolitej służące:

a) przejęcie wszystkich władz i u- 
rzędów od komisariatu Naczelnej Rady 
Ludowej i od organów państwowych nie- 
mieckich i pruskich;

b) sprawowanie administracji b. dziel- 
nicy pruskiej według postanowień niniej- 
szej ustawy do czasu oddania wszystkich 
działów tej administracji pod bezpośred- 
nie kierownictwo właściwych ministrów;

c) przygotowanie przejścia wszystkich 
władz i urzędów b. dzielnicy pruskiej pod 
bezpośrednie kierownictwo właściwych 
ministrów oraz przeprowadzenie reorga- 
nizacji tych władz stosownie do zasad 
dla całego państwa przyjętych;

d) wydawanie w porozumieniu z właś-. 
ciwymi ministrami przepisów wykonaw- 
Czych dla wprowadzenia polskich ustaw 
oraz _ przepisów, zaprowadzających zmia- 
ny niemieckich i pruskich ustaw i rozpo- 
rządzeń, potrzebne celem zupełnego odłą- 
czenia władz i urzędów od Niemiec i przy 
stosowania ich nstroju i procedury do no- 
wych warunków politycznych wypływa- 
jących z przyłączenia do Rzeczypospolitej 
polskiej.

Minister b. dzielnicy pruskiej jest 
zwierzchnikiem służbowym władz i urzę- 
dów tej dzielnicy z wyjątkiem tych, lctó- 
re uchwałami rady ministrów przekazy- 
wane będą właściwym ministrom.

Sprawy polityki zagranicznej, sprawy 
wojskowe i celne podlegają bezpośrednio 
właściwym ministrom.



powiędnie pewnych jednostek pragnących 
zagady naszych rodaków. Towarzystwo 
przetiwało wszystkie trudności, pozostałą 
szczerze katolickie i dziś z tryumfem spo- 
gląda na srebrne gody swego istnienia, 
które przypadają w dniu 10 sierpnia rb., 
to jest w przyszłą niedzielę. Ponieważ ma- 
my znowu dostęp do kościoła z sztanda- 
rem przeto zapraszamy na uroczystość 
naszą wszystkich rodaków i rodaczki z 
Euer i okolicy a zwłaszcza sąsiednie to- 
warzvstwa z chorągwiami. Pokażmy dnb 
dzy bracia rodacy, że w łączności tkwi 
па*7я ■siła. czem więcej sztandarów ukaże 
się w pochodzie, tern piękniejszy będzie 
widok i tem więcej zaimponujemy tym, 
ktôrzv naszej zagłady pragnęli.

Więc przybądźcie rodacy jak najlicz• 
niei na nasza 25-tą rocznicę istnienia!

Sposobność do spowiedzi św. będzie w 
sobotę od sod z. 5 do 8. w niedzielę od 
godziny 6 do 7, poczem Msza św. z ka- 
zaniem. na które także naibliższe towa- 
.zystwa z chorągwiami zapraszamy־1

Zarząd.

W etter n. R,
Kodakom z W etter donosimy, iż na ostat- 
niem zebraniu Komitetu zapadła uchwała 
utworzenia drugiej klasy szkółki dla na- 
ezei dziatwy i to od 10 do 14 wieku życia.

Rodzice, którzy nraemą, aby dziatwa 
:ch ksztab-iła się polskiego pisania, czy- 
tania i śpiewu, zechcą sie zgłosić do Ko- 
misii nświst׳nw«i. w skąd której wchodzą 
Tan Н°сіяк. Tomasz Szukalski. •Tan Ma- 
 ,mrek. Antoni Taracki. panna Ciesiółka־
Иягїяппя Zimniak i Katarzyna Szukalska. 
nnka7my szan. bracia i siostry, że nasza 
dziatwa leży nam na sercu i że polskie 
zvtanîe. pisanie i śpiew i<-st dla niej tak,׳

Rezolucja 2  Oberhausen.
My zebrani członkowie Narodowego 

Stronnictwa Robotników w Oberhausen- 
Lirich, zebrani dnia 3 sierpnia 1919. pro- 
testujemy jak najenergiczniej przeciw 
tworzeniu programu dla dzielnic byłego 
zaboru pruskiego przez pana Korfantego 
w Poznaniu, i dążeń do tworzenia dla tych 
dzielnic samorządu. My uznajemy tylko 
jedną zjednoczoną nierozdzielona Polskę 
i tylko jeden rząd i to w całej Polsce rząd 
warszawski.

Zarząd:
Jan Bandasz, prezes. Sfc. Jagielski, skarb.

Protest z Scholven przy Buer.
My członkowie Narodowego Stron. Ro- 

hotników filü Scholven, zebrani 20 Hpca 
rb. protestujmy jak najenergiczniei prze- 
ciw jednostkom, które przez robotników 
nie ustanowione sieja tvlko ninzgodę 
wśród snobczeństwa polskiego. My uwą- 
7amv Komitat Wykonawczy za nasza ח aj- 
wyższa instancje na wychodźtwie. Wara 
warchołom ; bałamutom do interesów ro- 
botniczych,

Scholven, dnia 20 Hpca 1919.
Michał Earczak, Walentv Nowacki

prezes. skarbnik.
Stanislaw Majchrzak, sekretarz.

Protest z Laer.
My członkowie zebrani na posiedzenia 

filii Z. Z. P. protestuiemy energicznie 
przeciw nracy warcholskiej zarazem da- 
,"emy zaufanie przywódcom naszym jak do- 
tyczas tak i nadal.

Sześć Boże naszej pracy!
Józef Rogalski.

razem przybył ks. Czakaj do nas ns zebra- 
nie, na kLórem wygłosił, паш maiy reie- 
rat. Poruszył w nim ״ Wiarusa Polskiego“, 
pana Brejskiego i pana Piechockiego. 
Naturalnie niektórzy członkowie nie mogli 
tego przemilczeć przerywając mowę; nie- 
którzy wzburzeni do ostatezności czekali 
aż się ksiądz Czakaj wymówi, aby mu dać 
należytą odpowiedź, lecz ks. nie chciał 
słyszeć co lud sądzi o ״ Wiarusie Polskim“, 
o panu Brejskiem i o panu Piechockim, 
zabrał kapelusz i poszedł z ks. probosz- 
czem na niemiecki knappen verein. Tego 
sobie nie pozwolimy ażeby ks. Cz. miał 
podniecać niezgodę przeciw pismu, które 
blisko trzydzieści lat broni nas. Powie- 
dział ks. Cz., że ״ Wiarus Polski“ nie pra- 
euje dla dobra ogółu, lecz dla własnego 
interesu, że lud tumani, i że pan Brejski 
już pojechał do Torunia a za nim pojada 
inni. ale za to pan Piechocki to człowiek 
inteligentny, takich Polska potrzebuje. 
Dalej ubolewał ks. Cz., iż wielu Polaków 
odpadło od kościoła, czyli się zlutrzyli. 
Kto temu winien? Czy ״ Wiarus Polski“ 
albo organizacje polskie? Nie! ״ Wiarus 
Polski“ jest pismem szczerze polsko-ka- 
tolickiem, a przywódcy naszych Organi- 
zacji są prawymi Polakami i katolikami. 
Niech opiekunowie ludu roboczego zajrzą 
w inne sumienia, ■a tam wyczytają, kto 
jednostki ludu polskiego na obczyźnie 
zgermanizowal i zmtrzyl.

Rodacy na Radbodzie. wzywam was 
trzymajmy sie wiernie przy naszem piśmie 
..Wiarusie Polskim“ i przy naszych orga- 
nizacjach tak zawodowych, jak politvcz- 
nych a nie uważajmy na nauczycieli starej 
metody, którzy tvlko koniec swego nosa 
widzą. Wiarus z pod Jarocina.

-otrzehny iak dzienny chleb lub inny po'״
' ויחףר 7״ bszenia przyjmujemy do 15-go 
derpnia rb.

Komifot mioisrowy.

Folska
Z sejmu polskiego.

Przymusowe nauczenie w wojsku poi- 
skiem. Na 74 posiedzeniu sejmu polskie- 
go referował p. Smuikowski o sprawie 
nrzymusowego nauczania w wojsku poi- 
'kiem.

W armji polskidj jest dużo analfabe- 
tów. Po wprowadzeniu przymusowej 
nauki szkolnej wojsko może się stać roz* 
5adnikiem oświaty w kraju.

Podstawowa jednak nauka czytania i 
nisania musi być przymusowa. Nieza- 
wodnie departament naukowo-szkolny i in- 
ne instytucje niezależnie od tego popie- 
rać będą dalej wyższe kształcenie żoł- 
nierzy. Również komisja wnosi, aby sejm 
sumiennie wykonywał kontrolę, czy ta  u- 
stewa bodzie ściśle wykonywana.

Rezolucja z Hochlarmarku.
Na zebraniu Narodowego Stron. Ro- 

hotników w Hochlarmark, dnia 3 sierpnia 
rb. nchwaHli robotnicy, ażebv wychódz- 
two pozostań пгту starem binrze remiorra- 
оуіпет w Roehum i tak samo przv Korni- 
fecie Wykonawczym w Bochum. Nie po- 
winniśmy nozwolić na zburzenie tego, co- 
śmy przez lat 30 zbudowali, bo Komitet 
Wykonawczy w Bochum dobrze pracuje 
i stosu i e pip do obecnego czasu.

To îest życzenie członków filji N. S 
R. w Hochlarmark.

Jan Szymczak, seler, filji.

Do Rodaków w Buer i okolicy!
Towarzystwo św. Franciszka w Buer 

orzechndzilo trudne koleie xv c7asT<! swe- 
go istnienia, zwłaszcza duchowieństwr 
mieiscowe nieprzvchvlnem okiem na nu 
spoglądało i utrudniało jego rozwój. Do- 
n t?־׳ In nawet׳57 pęto. że w тілі 1913 w 
chwili przystępowania członków do Stoln
Pańed.-iorro. zectołe ehoragi°w 7 kościoła
iisminiętą, wskutek czego niektórzy z ro- 
daków rozgoryczeni nabożeństwo opuści- 
П. Mimo wszystkiego nie snefnilv sie nrze-

Rezolucja z Essen.
My, przedstawiciele towarzystw miej- 

scowych, zebrani dnia 27 linca r. b. na 
posiedzeniu Miejscowej Rady Ludowej, 
wyrażamy naszej naiwyższej władzy Ko- 
mitetowi Wykonawczemu w Bochum, wo- 
tum zaufania i molestujemy naieąorcncz- 
niej nrzeciw jednostkom, które wvl liiaja 
się zpod jego karności. Z polecenia 

K Konieczny, sekretarz.

Rezohcia z Dortmund.
My zgromadzeni prezesi filijni na kon- 

ferencji okręgu I. Oddziału Górników 
Zjed. Zaw. Polsk. w dniu 3 sierpnia w 
Dortmund, protestujemy i nie godzimy sie 
na prace niektórych panów i ich zwolen- 
ników tu na obczyźnie, którzy to sieja 
niezgodę pomiędzy naszych członków i 
obczerniaja naszych kierowników, co sie 
z prawda nie zgadza. Potępiamy iaknaj- 
energiczniej postępowanie tych panów a 
pochwalamy pracę naszych przywódzców. 
i tem bardziej popierać ich będziemy w 
tej tak ważnej chwili i daiemy naszym 
kierownikom wotum zaufania.

Zarzad okreau 1.

^dotychczasowych ’doświadczeń wie-
my dobrze, że byle najmniejszy haczyk w 
rozporządzeniach i paragrafach, w rękach 
wiadz niemieckich staje się znakomitym 
środkiem dla traktowania nas Polaków- 
katolików jako obywateli piątek klasy (1 
klasa: Niemcy ewagelicy; II klasa: Niem- 
су katolicy; III klasa: Polacy bezwyzna- 
niowi; IV klasa: Polacy ewangelicy; V 
klasa: Polacy katolicy.)

Pamiętajcie o tem Polacy katolicy 
Górnego Śląska. W Polsce będziecie 
mieli szkoły wyznaniowe i polskie, bez 
zastrzeżeń i bez walk.

״ Górnoślązak“.

lach w towarzystwach.

Z Radbod w okolicy Hamm
piszą nam, co następuje:

Przebywam w Radbodzie od paru lat, 
i nie zauważyłem ażeby ktoś z Rodaków 
tutejszych napisał do ״ Wiarusa Polskie- 
go“ o stosunkach panujących w naszej 
miejscowości. Nie znam dokładnej liczby 
rodzin polskich zamieszkujących kolonię 
Radbod, ale ma ich być coś około pięć 
set: mamy wprawdzie w naszej miejsco- 
wości towarzystw tyle, ile w innej miej- 
scowości, jak tow. św. Barbary, Bractwo 
różańca. Koło śpiewu Kościuszko, Tow. 
gira. Sokół, Kolo muzyczne, filie Zjed. 
Zaw. Pol., Nar. Str. Rob., Tow. Polek i 
Komitet, sądzić by trzeba, że w takiej ko- 
io!;i׳: Polacy powinni tworzyć jednę polska 
rodzinę zgodną, i wszyscy powinni należeć 
do towarzystw, lecz dzieje się tu przeciw- 
nie; większa część nie należy do towa- 
rzysfw ani do polskich organizacji, a wie- 
111 jest takich, którzy mowy polskiej sie 
wyparli albo'jej się wstydzą. Smutnie 
wygląda, gdy które z tow. urządzą ob- 
chód, bo sala świeci pustkami, lecz 
przejść się przez kolonię, to na każdym 
rogu dudy brzęczą, a uczestnicy racza się 
tak zwaną ״wypalanką“ ; jest to po więk- 
szej־ części nasza młodzież, która zamiast 
w towarzystwach marnuie czas na chula- 
tykach; da Sokoła, do Kola śpiewu to 
ich kijem nagnać nie można.. Kolo śpiewu 
założone przed dwoma laty licho się roz- 
wija, lekcje musiano zawiesić z powodu 
mało uczestników.

Poruszę też opiekę duchowna jaką tu- 
taj mamy. Kolonja Radbod należy do 
dwuch parafji, tc  jest Bockum i Hoevel. 
księża tutejsi są näm dość życzliwi a o- 
sobliwie ks. proboszcz z Hoevel. Księdza 
władającego polskim językiem wpraw- 
dzie nie mamy, ale za to ksiądz proboszcz 
z Hoevel wystara nam się o księdza poi- 
0'kiego i to regularnie cztery razy do roku. 
Przybywa'po większej części ks. Czakaj. 
który też przybywa zwykle na zebranie 
tow. św. Barbary. Ostatnim razem mie- 
'!śmy księdza w niedziele 20 linca i tym

חווד̂«ו|ו  ■iiitmiüi

czas najwyższa przyjaźń. Po chwili Petro- 
njusz został sam po lewej stronie atrium
i z uśmWhpm na ustach, rozgarniając dło- 
nią fałdy togi, czekał jeszcze, co powie 
lub noczme Cezar.

Ceza- zaś rzekł:
— Chcecie, bym go ukarał, lecz to 

mój towarzysz ! przyjaciel, więc chociaż 
zranił mi serce, niech wie, że to serce ma 
dla przyjaciół tylko... przebaczenie.

•— Przegrałem i zginąłem — рошу- 
ślal Petronjusz.

Tymczasem Cezar wstał, narada była
5kończona.

XXXVI.
Z d r a j c a .

Petronjusz udał sie do siebie, Nero 2aś
7 Tygellinem przeszli do atrium Poppei, 
gdzie czekali na nich ludzie, z którym; 
prefekt poprzednio rozmawiał.

Było tam ich dwóch ״ rabbich“ z Za- 
tybrza, przybranych w długie uroczyste 
szaty. 7 mitrami na głowach, młody pi- 
sarz. ich pomocnik, oraz Chilon. Na wi- 
dok Cezara, kanlani pobledli ze wzruszę- 
nia i prtdni-s<!h-7y na wysokość ramion rę- 
ne. рогЬ-і;і; crlnwv aż do dłoni.

— W;fo־י monarcho monarchów i kró- 
łu krńiów — rzekł-starszy — witaj wład- 
' 0  ziomi опірітпіе ludu wybranego i Ce- 
7arzn. hvio miedzy ludźmi. którego pano- 
wanie ie?.t jako światłość słoneczna i ja- 
ko cedr libański i jako źródło i jako pal- 
ma i jako balsam ierychoński!..

(Ciąg dalszy oastąpŁ?

— Czy dlatego, że nie chcę słuchać 
twych obelg?

— Dlatego, że udajesz miłość bez gra- 
nic dla Cezara, a przed chwilą groziłeś 
mu pretorianami, co zruzumieliśmy wszys- 
су i on także.

Tygellinus. który nie spodziewał się, 
aby Petroniiisz ośmmlił sie rzucić na stół 
nndobne kości, nnhladł. stracił głowę i o- 
nie miał. Ale hvlo to ostatnie zwycięstwo 
arbitra elegancii nad współzawodnikiem, 
gdyż w tei chwili Poppea rzekła:

— Panie, jak możesz pozwolić, by na- 
wet mvśl ‘aka nrzeszla przez czyjaś gło- 
we. a tembardziaj. by ktoś nśnuebł się wy- 
powiA ■׳’״'---־  in rrłoiSnn wobec ciebie.

— Ukarz zuchwalca — zawołał Wite- 
liusz.

У7 °  rmdniósł znów wargi 10 nozdrzy i 
zwróciwszy na Petronnisza swe szkliste 
oczy krótkowidza, rzekł:

— Także to wypłacasz mi się za przy- 
jaźń. kfnr-я dip pinl->ir■ mmLm?

— •Tośli się mylę. dowiedz mi tego — 
odpowiedział Petroniiisz — lecz wiedz 
że mówię to, co mi nakazuje miłość de 
ciebie.

— TJcarz zuchwalca — powtórzył Wi 
teliusz.

— Uczyń to! —ozwalo się kilka gin 
sów.

W аМ пт zrobił się szmer i ruch. albo 
wiem ludzie poczęli się odsuwać od Petro- 
ninsza. Odsunął się nawet Tuliusz Sene- 
cjo. ipgn stały fnwar7ysz przy dworze i 
miody Nerwa, który okazywał mu dotyck-

Słowa Petroniusza czyniły zwykle sil- 
ne na Neronie wrażenie, lecz eym razem 
sam Petroniiisz nie łudził się, rozumiał bo- 
wiem, iż to. co mówi, jest środkiem osta- 
tecznym. który może wprawdzie w szczę- 
śliwym wypadku uratować chrześc.jan. ale 
jeszcze łacnie! może zgubić jego samego. 
Nie zawahał sie jednak, gdyż szło mu za- 
razem o Winicjusza. kórego kochał i o 
hazard, którym się bawił. ״Kości sa rzu- 
сопе, mówił sobie, i zobaczymy, o ile w 
malnie st’mch o własną skórę przeważy 
nad miłością dla sławy“.

I w duszy nie wątpił, że jednak prze- 
waży strach.

Tymczasem po * i * * * 5 * 7Iowach jego zapadłr 
milczenie. Popnea i wszyscy obecni pa- 
trzyli, jak w tęczę, w oczy Nerona, ów 
zaś począł podnosić wargi w górę. zbliża- 
jąc je do samych nozdrzy, jak zwykł czy- 
nić, gdy nie wiedział, co począć, wresz- 
cie zakłopotanie i niechęć odbiły się wi- 
doczni״ na iego twarzy.

— Panie — zawołał, widząc to. Ty- 
gellinus — pozwól mi odejść, ho gdy chcą 
wystawić na zgubę twa osobę, a przytem 
zwą cię małodusznym Cezarem, małodu- 
sznym poeta, podpalaczem 1 komediantem, 
uszy moje nie mogą znieść takich słów.

— Przegrałam — pomyślał Petroniiisz.
Lecz zwróóciwszy się d oTygellina. 

zmierzył go wzrokiem, w którym była po- 
garda wielkiego папа i wykwintnego czło- 
wieka dla nędznika, poczem rzekł:

— TygelHnie. ciebie to nazwałem ko- 
medlantem, albowiem jesteś nim nawet i 
teraz.

P  H EN RY K  SIEN K IEW ICZ

QUO VADIS
Powieść א czasów Nerona dla dojrzalszej

(Ciąg dalszy.)
Co do ciebie, yroziłeśnnam sądem wie- 

ków potomnych, ale pomyśl, że one wyda- 
dz.ą wyrok i o tobie. Na boska Klio! Nero 
władca światu, Nero bóg, spalił Rzym, bo 
bvł tak potężnym na ziemi, jak Zeus w 
Olimpie. Nero poeta, kochał tak poezję, że 
poświęcił dla niej ojczyznę! Od początku 
światu nikt nic podobnego nie uczynił, na 
nic podobnego się nie ważył.

Zaklinam cię w imię dziewięciu Libe- 
tryd, nie wyrzekaj się takiej sławy, bo 
oto pieśni o tobie będą brzmiały do skoń- 
czenia wieków. Czemże przy tobie będzie 
Pryam? czem Agamemnon? czem Achil- 
lés? czem sami bogowie? Mniejsza, czy 
spalenie Rzymu jest rzeczą dobrą, ale jest 
wielką i niezwykłą! A przvtem mówię ci. 
że lud nie podniesie na ciebie dłoni! To 
nieprawda! Miej odwagę! strzeż się po- 
stępków niegodnych ciebie, bo tobie groź1’ 
tylko to, że potomne wieki mogą powie- 
dzieć: ״Nero spalił Rzym. ale jako main- 
duszny Cezar i małoduszny poeta, wyparł 
się wielkiego czynu ze strachu i rzucił wi- 
11e na niewinnych!“
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Z Komitetu Wykonawczego,
Dla dobra sprawy polskiej nie wdaje- 

my się tymczasowo w żadną polemikę n* 
ogłaszane komunikaty i oświadczenia biu- 
ra z Wanne.

Z naszej strony zaznaczamy, że przy. 
Komitecie Wykonawczym będą nadal 
sprawy remigracyjne załatwiane.

W sprawie powrotu do kraju zazna- 
czarny, że dotąd się nic nie zmieniło, po- 
trzebne są w dalszym ciągu poświadczę- 
nia z komendy generalnej.

Rodaków, którzy nie mają mieszkania 
i zajęcia w kraju, prosimy pozostać na 
miejscu przy pracy.

Komitety miejscowe i powiatowe uprą- 
szamy, aby dla nieprawnie powołanego 
biura w Wanne nie wydawały, poéwàad- 
czeń na wyjazd do krajn.

Zarząd.

M afiem larz zeb rań  
Narodowego Stronnictwa Robotników

na niedzielę, dnia 10 sierpnia rb.
 .Hamborn-Warxloh wiec o g. pół 11 u p״

Niessen, Kaiser-Wilhełmstr.
4C56Lam*eim wiec o g. 3 u p. Pesch.
fi^Bruckhausen wiec o g. 10 u p. Litkrow- 

skiego. Albrechtstr.
TCHHeiderich wiec o g. 1 u p .  ???
S teele  zabranie o g. 11 u p. ???
JW fetterlieb ranie o g. 3 w Domu kata&ic- 

kim, Kaiserstr.
״ Dorstfeld zebranie o g. 2 u p. Klinkhau- 

era, Wörthstr. 28.
№:-Obermarxloh zebranie o g. 10 u p. Mm- 

chostra, Kampstr.
Dortmund zebranie o g. 10 u p. Słabo- 

szewskiego.
H erne poł. zebranie o g. 10 u p. Borg- 

manna, kurs pisowni o godz. 9.
bimłeh żebranie o g. 4 u p. Schäler.

JîëM ftïgliâusen zebranie o g. 10 u p. He- 
stermanna.

D.-IYi eider ich zebranie o g. 2 u p. Elspe- 
lera, Stahlstr. 38^.

Hamborn fil ja I  zebranie o g. 4 w lokato 
Czyt. L,, Gottliebstr. u p. Scheirmanna.

Höntrop zebranie o g . 11 u p .  ???
В .-Hamme zebrane o g. 3 u p. Gossmanna 

von der Reckestr.
A ltenessen zebranie 0  g. 5 u p. Notten- 

kämpera.
Scłrałtego,

pełny wagon osobowy na wagon towaro- 
wy. Wóz osobowy został zupełnie zdruz- 
gotany. Dużo osób odniosło lekkie o- 
brażenia.

Ôstafiifô wiadottoicl*

n Ma , , . , , . . . , Holthausen wiec o g. 2 u p. ---- ״   .
Barmen. Na kolei górskiej najechał- ״  o b ran ie  o g. 10 u p. Kefenhörstera.דדו ד1ר>ז  лолттттт vio іьго г,лп tлхтт01*л— ■׳ ■ , • ~ тТГ 1Dbg.-Hochfeld zebranie о g. 2 11 p. Wei- 

singa.
GI,-Zweckel zebranie o g. 4 w lokal** o- 

bok kościoła.
Konferencja okręgowa na okręg Gebs»- 

!drehen wieś i miasto odbędzie się 
2 u p. Bartkowiaka w Wanne. 

Konferencja okręgowa na okręg Reckling- 
hausen odbędzie się o godz. 2 u p. Louïs 
Bresser Hotćl zur Reiębspost w Recfcr 
linghausen./

Konferencja okręgowh na okręg Oberhau- 
sen odbędzie siąz o g. 10 u p. Polnego, 
w Obe/hauseń, Alstaderstr.
O Ucfcny■ udział w powyższych wie-» 

each i zebraniach uprasza
Z arząd  Dzielnicowy.

Tow. gimn. ״ Sokół“ w Recklinghausen.-^,
donosi swym członkom, iż zebranie odbę-. 
dzie się w niedzielę, dnia 10 sierpnia rb. 
o godz. pół 1. Prosimy o punktualne przy- 
bycie, ponieważ o godz. 4 jest wymarsz 
na rocznicę db Wanne. I

Czołem! W ™ 1•
Baczność Sokoli w  Baukau.

Gniazdo nasze urządza w niedzielę, dnia 
10 sierpnia 1919 roku

zabawę latową
na sali pana A. Baaka, ulica Bismarka, 
na którą Szan. druhów jak najuprzejmiej 
zapraszamy. /

Początek o godż. 4 i pól no południa. 
Wstei) dzieciqài jttłźej lat 14 zakazany.

Uwaga: Zebranie odbędzie się o godz. 2 
po południu. Obecność wszystkich dra- 
hów konieczna.
(W em ! •

Za redakcyę:
W zast. Stanisław Kunca w Bochum. 

Za druk i nakład:
,.Wiarus Polski“ V. G. m. b. H.. Bochum»

zachowania górników i pracowników przed
dalszą klęską gospodarczą: 1. Dalszego 
zniżenia cen żywnościowych, 2. większych 
racji tanich artykułów spożywczych, 3. 
odzieży i materjałów po cenach przy- 
stępnych, 4. zniesienia wsparć dla niema- 
jących pracy oraz zaprowadzenia ogól- 
nego przymusu pracy. Załoga kopalni 
przyczyniła się znacznie do podwyższę- 
nia produkcji, jedynego naszego środka 
spłaty, za pomocą nadszyeht. Tego 
jednak na stałe utrzymać nie można, jeżeli 
koła miarodajne w najkrótszym czasie nie 
odniosą się przychylnie do wymienionych 
wyżej punktów i nie postarają się o zmia- 
nę na lepsze.

Dortmund. Aresztowano górnika 
Hoeppnera z kopalni ״ Westfalia“ za wy- 
konaną wspólnie z innymi kradzież 16 be- 
czek oleju cylindrowego w wartości 2000 
marek.

D atteln . Władze zabroniły na prze- 
ciąg 14 dni sprzedawania mięsa rzeźniko- 
wi Loewenbergmpi

Essen. Nadzwyczajny sąd doraźny 
skazał robotnika Wilhelma Kleina z Essen 
za rabunek na 5 lat więzienia i 5 lat utrą- 
ty praw obywatelskich; górnika Freiberga 
ź Essen skazano za niedozwolone rozdzie- 
lanie pism ulotnych па б dni więzienia; za 
to samo przestępstwo skazano również 
па б dni więzienia ślusarza Angerbauera z 
Hattingen; pomocnika biurowego Zentar- 
rę z Hagen skazano za nieposłuszeństwo 
na 8 miesięcy więzienia; ślusarzy Rathoe- 
niga i Schuga ża rabunek na 8 miesięcy 
więzienia.

Hambom. Około 500 ludzi licząca za- 
łoga robotnicza fabrÿki wyrobów masy 
drzewnej w Walsum złożyła pracę wskutek 
nieporozumień zarobkowych. Zażądano 
20 procentowej podwyżki zarobkowej. 
Układy są w toku.

Z Neumueh! donosi nam tamtejsza Ra- 
da Ludowa, że korespondencja umieszczo- 
ną w numerze 173 ״ Wiarusa Polskiego“ 
nieco sie opóźniła, ponieważ Tow. św. An- 
taniego uzyskało już wstęp do kościoła z 
sztandarem, co z ambony ogłoszonem zo- 
stało. Z przyjemnością przeto przyjmuje- 
my wiadomość niniejszą i życzymy roda- 
kom w Neumuehl wszelkiego powodzenia, 
zwłaszcza, ażeby w zgodzie pracowali 
dla dobra sprawy ogólnej.

Leverkufen. Tajny radca Dr. Duis- 
berg ofiarował towarzystwu przyjaciół i 
opiekunów uniwersytetu w Bonn 2 i pół 
miliona marek.

Klęska Węgier.
W i e d e ń ,  6 sierpnia. Główny dowo- 

dzący rumuński, jenerał Mardareau, przed- 
łożył rządowi węgierskiemu warunki za- 
wieszenia broni. Węgry mają oddać po- 
łowę swego 1materiału kolejowego, 200 

wagonów osobowych i 400 samochodów 
ciężarowych, 30 procent swych maszyn 
rolniczych oraz połowę swych okrętów. 
Prócz tego ma dostarczyć 20,000 wago- 
nów pszenicy, 10,000 wagonów kukury- 
dzy i 15 tys. wagonów jęczmienia, i owsa, 
Do przyjęcia tych warunków udzielono ter 
minu do 15 sierpnia, tak że sprzymierzeni 
mogą je jeszcze zmodyfikować.

Zaj־ęcie Ofenpesztu.
W i e d e ń ,  6. sierpnia. Wczoraj 

wieczorem wkroczyły do Ofenpesztu woj- 
ska francuskie, dziś angielskie pod do- 
wództwem generała Gordona, oraz Amery- 
kanie pod dowództwem kapitana Wyssą.

O W isłę.
B e r l i n ,  7. sierpnia. Delega- 

cji politycznej w Paryżu przedłożono 
projekt umiędzynarodowienia Wisły z do- 
pływami Bugiem i Narwią. Delegacja 
polska przyjęła plan ten najzupełniej nie- 
przychylnie.

Od Bedak ji.
Panu Bartosiewiczowi w Selm-Beifang

dziękujemy za pamięć. W sprawy osobiste 
wchodzić nie możemy. Panowie zechcą to 
załatwić na miejscu. Pozdrawiamy.

Sokołowi w Bottrop. Ogłoszenia na 
przyszłą niedzielę zamieścić nie możemy, 
ponieważ nie przyłożono pieczęci i nawet 
podpisu odsyłającego.

Sprawa przym usirorganizacyjnego.
W wielu miejscowościach sądzą nasi 

rodacy, że niebawem zmuszeni będą przy- 
stąpić do obcych organizacji. Dzieje się 
to tem więcej, że pewne kola niemieckie, 
które się rozłączyły, utworzywszy sobie 
jakieś nowe osganizacje, straszą lękliwych 
przymusem organizacyjnym.

Warto przeto przytoczyć ogłoszenie 
komisarza rządowego Seweringa, który w 
sprawie przymusowego przynależenia do 
organizacji tak się odzywa :

Na niektórych kopalniach rady robot- 
nicze zarządziły kontrolę organizacyjną i 
zagrozili nieorganizowanym wydaleniem z 
pracy lub niewypłacaniem nadwyżki za- 
robkowej. Takie rozporządzenie nie na- 
leżą do rady robotniczej i trzeba je su- 
rowo potępiać, ponieważ sprzeciwiają się 
wolności organizowania się. Robotnicy 
zmuszeni wbrew Swemu przekonaniu do or 
ganizacji, szkodzą tylko związkom, nie 
wzmacniając ich. Spodziewać się trzeba, 
że wszyscy robotnicy organizowani zro- 
zumieją moje powody przeciw przymnso- 
wi organizacyjnemu.

,Гуіе pan Severing.
Z powyższych wywodów wynika dla 

nas nauka, że Polacy tylko w swoich 
związków łączyć się powinni. A iluż to 
naszych rórłakow tłucze śie dziś jeszcze 
wśród obcych. Wysługując sie irr! na nié- 
korzyść sprawy polskiej. Î kiedyż wré- 
S7C1P nàstanj zmiana na lepsze?

5 0  marek
odebrałam jako wsparcie posmiórlne ża

śp. Andrzeja Małecfciego
od wydawnictwa ״ Wiarusa Polskiego“, 

Rotthauaen dnia 5 sierpnia.
W iktorja M ałecka.

1  mtëygti »Iren.
Połączenie teJegiafu iskrowego z  Ä- 

meryką. Ministerium poczt rzeszy nie- 
mieckiej donosi, że połączenie telegrafu i- 
skrowego z Ameryką zostało ponownie 
podjęte. Tymczasem załatwia się tylko 
ważnąjelegramy handlowe, które wysyła- 
ńe być mogą jedynie przez izby handlowe. 
Prywatnych telegramów chwilowo wła- 
dze nie przyjmują. Cena za przekazane 
słowo wynosi 3,50 mk. do Nowego Jorku, 
na dalszą odległość opłaca się osobną ta- 
ryfę. Władze donoszą także, że ograni- 
czenia depeszowe z Danią, Norwegią, i 
Szwecją zostały zniesione.

Starania celem wydobywania więcej 
węgla. Prezydent ministerstwa Bauer 
zwołał na środę przedstawicieli organiza- 
cji górniczych do Berlina. Obrady będą 
się toczyć o tem, jakby wydobyć większą 
ilość węgla, niżeli dotychczas.

Bochum. Ceny urzędowe za żywność 
zagraniczną: ft. ryżu 2 mk., funt jarzyn 
strączkowych 1.25 mk., mąka 85 fen., 
mięso po 4.75 mk., słonina po 4.20 mk., 
tłuszcz po 5.50 mk., mleko w puszkach 
po 1.80 mk., kartofle po 20 fen. za ft.

Na znaczek 3 kartki na ziemiaki w ty- 
godniu bieżącym sprzedaje miasto 3 funty 
ziemniaków rychłych, a za dwa funty w 
zamian 500 gr. mąki kartoflanej na zna- 
czek 30 karty na towary różne, po 60 fen. 
za funt.

Bochum. Sąd skazał urzędnika kole- 
jowego O. na rok i 3 miesiące więzienia, 
trzech innych na 3 — 5 miesięcy. Oska- 
rzeni okradali systematycznie w Reckling- 
hausen wagony kolejowe z żywnością. O. 
założył sobie wielki magazyn towarów 
skradzionych.

— Jak niemieckie gazety donoszą, wla 
dze saksońskie chcą zmusić mmisterjum 
dla spraw żywnościowych w Berlinie, by 
sprowadzono około 1 200 000 centnarów 
cukru czeskiego. A więc też z osławiona 
nadprodukcja cukru w Niemczech nie tak 
źlg.

Castrop. Zebranie załogowe kopalni 
 Graf Schwerin“ powzięło jednogłośnie״
następującą rezolucję, którą odda się ko- 
misarzowi państwa Severingowi oraz wcho 
dzącym w rachubę organizacjom: ״ Po- 
nieważ rząd nie osięgnął znaczniejszego 
obniżenia cen, żądają wszyscy górnicy 
kopalni ״ Graf Schwerin“, przejęci silną 
wolą współpracy przy odbudowie naszego 
zburzonego życia gospodarczego, celem

Ustawę przyjęto w drugiem Î trzeciea 
czytaniu.
Zw iązek obyw ateli rolników na powiat 

starogardzki
z. t. zobowięzuje się, wobec Zjednoczenia 

* Zawodowego Polskiego zwalniać mężów 
zaufania Zjednoczenia tylko za zezwole- 
niem komisji, złożonej z 2 członków Zwią- 
zku obywateli-rolników i 2 członków Zjed- 
noczenia. Zarządy obu związków delegu- 
ją w dalszym poszczególnym przypadłą! 
członków komisji. Wszelkie spory lokal- 
ne załatwiają zarządy filijnę Zjednoczę- 
nia. O ile zaś ugoda nie przyjdzie do skut 
ku, oddaje się sprawę zwyż wspomnianej 
komisji. Dalej zgadza się związek oby- 
wateli-rolników wypłacać za nadgodziny 
deputatnikom marek 1,25 a szarwarko- 
wym 65 fen.

Czy to możliwe?
Z powiatu tczewskiego donoszą jako- 

by jeden 3 rolników - niemieckich oświad- 
czyi, że naczelny prezes robotnikom poi- 
skim z Królestwa nie pozwala pracować 
w Prusiech Zach. Puszcza się ich wpraw 
dzie przez granicę, ale potem wywozi się 
ich na robotę w głąb Niemiec.

Prosimy o wyjaśnienie, czy to prawda !
״ ? Gazeta Toruńska .

Z różnych stron  Polski.
Tczew. W niedzielę, dnia 20 lipca za- 

mieniono ״ Krieger und Militärverein“ 
״ Germania Dirschau“ na ״ Towarzystwo 
wojaków" ״ Polonia Tczew.“ Członków 
przystąpiło 124. Przewodniczącym wybra- 
no p. B'r. Paczkowskiego. Tow. urządzi 
ykrótce wycieczkę do Miłobądza. Okrzy- 
Jdem ״Niech żyje nasza kochana i droga 
iPolska“ zamknięto zebranie.

Piła. Przeciwko pozostawieniu Złoto- 
|wa i kilkunastu wsi okolicznych polskich 
:(Krajny), oraz miasta Piły wraz ż torem 
!kolejowym z Chojnic do Piły przy Niem- 
1czech mnożą się protesty z polskiej strony. 
Złotowskie całe (obecnie przy Prusach 

IZaeh.) stanowiło część dawniejszej Kraj- 
lny, i zawsze należało do Polski, jak i Piła, 
miejsce urodzenia Staszyca, jednego z 
[twórców Konstytucji Trzeciego Maja. Je- 
jśli zaś rząd-pruski sztucznymi i gwałtów- 
путі środkami podriiemcżył Fiłę i okolicę, 
'to wyrzeczenie Się Piły і mnycn ofcotic 
np. na zachodzie Poznańskiego byłoby 
chyba przyznaniem nagrody rządowi pru- 
1skiemù zâ germanizację. A na to prusact- 
wo chyba nie zasłużyło wcale, tylko że 
!niestety układ pokojowy jest już podpisa- 
Iny, więc w złości nic zrobić nie można.
^  W ejherowo. I tutaj rozpoczęły się 
układy między landratem a Powiatową Ra- 
dą Ludową celem utworzenia straży oby- 
watelskiej. Z strony niemieckiej wyrażono 
życzenie, aby straż ta składała się do po- 
łowy z Polaków i Niemców, na co się je- 
dnak Polacy zgodzić nie chcą, gdyż two- 
rzą większość w powiecie. Wobec tego 
straż obywatelska składać się będzie 
prawdopodobnie z samych Polaków.
Z ״ bohaterskich“ czynów ״grencszucu“.

Pan Kozielecki z Podgórza wybrał 
się w sobotę przed południem kołowcem 
do Chełmży. W drodze między Łysomi- 
cami a Ostaszewem napadło go 3 żołnie- 
rzy z ״ grencszucu“, zatkali mu usta, po- 
kaleczyli i zabrawszy mu 400 mk. i ze- 
garek, przecięli gumę przy kolowcu i tak 
go zostawili.

Milion Ormian zam ordowanjeh,
k

Urzędnik konsularny niemiecki Lep- 
sius ogłosił zbiór dokumentów o masowych 
morderstwach, jakich się Turcy na Ormia- 
nach (Armeńczykach) na początku wojny 
dopuszczali. Wytępiono około miljon ludzi, 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Ludność ta, o 
ile nie została wyrżnęta w swych domach, 
wygnana została na pustynię, gdzie w stra 
sznych męczarniach masami konali.

Cały naród ormiański ficzy ze wszyst- 
kiem przeszło półczwarta miljona osób, 
więc przeszło czwarta część została przez 
trec.kich opryszków wytępiona. Dokumen- 
ty Lepsiusa dowodzą, że zbrodnie te dzia- 
ły się z wiedzą i z polecenia rządu turec- 
kiego, głównym zbrodniarzem był . sław- 
ny Enwer basza i Halib bey. Rząd nie- 
miećki wiedział o wszystkiem. ale oprócz 
słabych protestów nic nie zrobił, a nawet 
prasie zakazał o tych okropnościach pi- 
sać. Przez to stał się współwinnym i za- 
pewnie słuszna karą go nie minie.
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па жасїшсіаьіе Ш ешіес в й
zaleca па tej drodze Szanownym Członkom, w razie

8w. kupna jakichkolwiek nieruchomości 
w Polsce jakaajwięksaa ostrożność.

O ile dotychczasowe widoki nie mylą — ceny 
w tych i tym podobnych wypadkach obecnie ku zniżce 
się mają. Po zasięgnięciu dalszych informacji i nawiązaniu 
stosunków w kraju w tej sprawie nie omieszkamy Szan. 
Członkom bliższych wiadomości jaknajrychlej udzielić.

Za Wydział Z. Z. P. P. na zachodzie Niemiec;
B. Lenartowski, sekr., Herne.Ші1 н»1 »8 а1 і1 1 аи1 1 шнин8 а

шжжжжжшжжжжхщ
pj Kapitały znów przyjmiemy. Ц
|g |  Godziny czasowe

codziennie od godż. 8 do 12 przed poi•
W niedziele zam knięte.

щ Bank Przemysłowców, Poznać
»■— ־555־  Kasy depozytowe: ■—

хкжжжжжіжіжжжжж
Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. nr. 12, 
Oberhausen, Königstr. nr. 26, 
Dortmund, Kuckelke nr. 14.

Porządna, pracowita і ие*. 
ciwa conajmniej 18 lcinią

OBishü Штт і
z dobrem świadectwam po-l 
trzebna zaraz lub od 1. wpee- 
śnią do wszelkich prac '10• 
mowych..

BŁOCH, rzeźnik, J 
LOnen.p.Dortmundjroi 

stacja Preussen. p .

Baczność H e rta s  I
Polecam się jako

0r0SBW907kQ.
Przyjmuję wszelką bia, 
liznę do prania i praso- 
wania. Z szacunkiem! 

Agnieszka Biesiada, 
Herten. Schützen ul. 9,

Wózik sportowy 25 т г Ц  
łóżko koszyczkowe d a  
dzieci 25 mrk., i ławka 
z  poręczą 20 mrk., І ła$-, 
ka zwyczajna 7 mvk.i

B O C H U M ,
Jä g e rs tr . 2.

przy głównym dworca.

Nasz

hotel
w Rawiczu, przy a*, 
licy dworcowej jes* : 
zaraz do sprzedania.; 
Położenie korzystne,; 
wielki ogród koncer- ! 
to wy, obszerny za- 
jazd. Zgaszenie pod j 
adresem.

ЯTowarzystwo św. Józefa w Hüls
obchodzi w niedzielę, dnia 10 sierpnia rb. 
na sali gminnego gościńca pana Thomasa

1 2 - tą  rocznicę istnienia
w otwartym pochodzie.

PROGRAM: O godz. 8 i pół Msza św. z polskim śpiewem i ka- 
zaniem i wspólną Komunia św. Towarzystwa. Od godziny 2—3 
przyjmowanie bratnich Towarzystw. Zaproszone są wszystkie 
Towarzystwa kościelne okręgu I. O godz. 3łU wymarsz w po- 
chodzie do kościoła na polskie nabożeństwo z kazaniem. Dalsza 
zabawa na sali połączona z koncertem, deklamacjami i śpiewem 
zaproszonych Kół śoiewackich miejscowych oraz wielką sztuką 
teatralną odegrana przez miejscowe Koło teatralne humorystyczne:

«“W©80l@ Polonia״״
Uwaga. W poniedziałek rano Msza św. z polskim śpiewem za 

zmarłych członków i poległych rodaków.
Z A R Z Ą D .O liczny udział prosi
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Baczność D erne Baczność! 
Towarzystwo św. Marcina w Derne 

obchodzi w  niedzielę, dnia 10-go s ie rpn ia  rb. n a  sa li 
p. Helw ega w  Hostedde
25» rocznicę.

Ргпотят 1 godziny 2 do kwandrans po 3 przyjmowanie 
t 1 Gaił ! bratnich Towarzystw. O godzinie pół do 4 wy- 
marsz do kościoła w pochodzie, po nabożeństwie idzie pochód 
przez następujące ulicy: Dworcową, Fryderykowską, Wilhel- 
tnowską, Krzywą przez Dworcowy na Hostedde.
Kapelę dostawi pan W. Orsztynówicz z Hombruch-Barop.

Dalszy program będzie oznajmiony na sali.
Na nasz srebrny jubileusz wszystkie bratnie Tow. i te, 

które dla braku adresów od nas zaproszenia nie odebrały jak 
najuprzejmiej zapraszamy. Zarzad.
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RODACY! 
rzajcie .W iarusa Poi.

Rozsze»,
' jÆ2 0 C220 CTdO C ־׳־? ^D  O&

R e k la m a c je  p o d a tk o w e  S‘ tematykę Polską
przez

Kazimierza Zimowsk’ego
Cena 2 .50 mrk,, z przesyłką 2 .60 mrk״ 

poleca
Księgarnia ״ W iarusa Polskiego“ '

w Bochum, ulica Klasztorną nr. 8.;

zniżenie lub uwolnienie z podatku, 
oraz wszelkie sprawy sądowe, knap- 
szaftowe, załatwia z kilkakrotnie 
udowodnionym dobrym skutkiem.

Biuro prawnicze
P. fSniaiezyk»

В o oh um, ulloa Mühlenstrasse nr. 14, 
Herne, ulloa Neustrasse nr. 8.

Baczność! BUER. Bacznbść!

Tow. św, Franciszka
podaje do wiadomości całej połnji z Buer i oko- 
licy, oraz wszystkim Towarzystwom polskim, 
iż jąko jako dzień 10 sierpnia br. pozwala 

nam na święcenie uroczystość!

25. rocznicy
na którą całką polonię z Buer i okolicy 

zapraszamy.
Program uroczystości jest następujący:

1. Od godz. 1—3 przyjmowanie b ra t Tow. 
2.0  godz. *114 wymarsz do kościoła w pochodzie.
3. O godziaie 5-tej otwarcie uroczystości
4. W ystęp  Koła m iejscow ego z pieśnią pow italną
5. Przemówienie Związkowego prezesa.
6. Teatr pod tytułem: ״ MAZEPA ‘ \y 5 aktach
7. Zakończenie. ZARZĄD.

BACZNOŚĆ NEUMÜHL І ОюбьіСА! 
TGUJ.nsisłio-UeteiieKie *.вМю.ЙГйвшдз Ul ІІЄШОіИ 
obchodzi w niedzielę, dnia Юубіггрпіа 1919 r. 

na sali pana Binîatita swą

20-Ietnią т р іо д  istnienia,
na która Szanownych tèodakôw i Rodaczk 
z Neumühl i okolicy jak -1a!uorzejmiej zapra- 
szamy. Członkowie tętfoż Towarzystwa winni 
się wszyscy bez wyjątku na tę rocznicę stawić.

W soboto od godziny 4 wspólna spowiedź, 
a w niedzielę o godz. pół 9 wspólna Komunia 
św. Po obiedzie o godzinie 2 przyjmowanie 
bratnich Towarzystw. O godz. 33I4 wymarsz 
do kościoła na polskie nabożeństwo, które 
nam przez niejakiś Cźas było odmówione. Po 
nabożeństwie powrót na salę, gdzie dalszy 
program będzie ogłoszony. ZARZAD.

Z e c e r a
poszukuje zaraz

Wiarus Polski, Bochum.

Zabudowani®
z 13 pomieszkaniami, chlewem i o- 
grodami jest zaraz do sprzedania. 
Zgi. proszę nadesłać pod adresem:
K.G0Iz,T0Fuń(Th0pn-M0ekern)

ulica Bsrgstr. 20.

Kapelusze, czapki, kołnierzyki, rę- 
kawiczki, bieliznę, parasole, laski,
—  —  szelki —

poleca po cenach dostępnych

Schmitz’a dom mód
C entrala kapeluszy , BOTTROP,

ul. Höchst#, 40 a.

Baczność Rodacy l
Oprawę obrazów 

i wianków] ślubnych
wykonuje czysto z  niedopuszczeniem kurzu
Emanuel Malno, Stoppenberg,

Mittel u!, nr. 41.

Techników i inżynierów
prosimy o zgłoszenie się w  celu organizacji 
urzędów i prywatny ch przedsiębiorstw. Po- 
dać: życiorys, odoisy świadectwa i referencje.
Podkomisar jat na Prasy K ró li Warmię
Wydział budowlany, Poznań, św. Marcin 40.

Zgłoszenia nadesłać na adres:
Inż Hoffmann, Tow. Ceres Gdańsk, Handeg. 85

Obniżenie podatku w Oberhausen.
Bada miejska zajmowała się w dniu 

2 b. m. sprawa wprowadzenia noweli po- 
datkowej z dnia 4 czerwca rb. Na mocy 
prawa tego pozwala rząd gminom i mia- 
storn niższe dochody uchronić przy nakła- 
daniu podatku, a wypadek ten w docho- 
dzie pokryć przez nałożenie dokładek bo- 
gatszym obywatelom. Nowe to prawo choć 
tak ładnie brzmi dla mniejzajnożnych, je- 
dnak w praktyce sprawia wpre trudności, 
bo stosunek mieszkańców jest nierówny. 
Na przykład w naszem mieście jest na 
34 000 opodatkowanych 9j6 procent z do- 
chodem niżej 6 600 marek. Dlatego wypa- 
dek dochodu w niższych klasach sprawia 
trudności przy pokrycia' go przez mała li- 
czbę bogatszych obywateli. Frakcje za- 
warły po dłuższych przedwstępnych obra- 
dach kompromis na nfocy którego zosta- 
ną zwolnione od podltku osoby, których 
dochody roczne jwyntfszą od 900 do 1 350 
mk. są wolne od podatku komunalnego.
Od 1350 — 1500 mrk. Spadnie podatek o 75° 0 
» 1500 — 1650 .  I . ״  o  50% 
o 50°o . . ״ 1800 — 1650 .
,  1800 — 2100 .  . . o 25°o
. e o״ . 0 25 2400 — 2100 
. 2400 -  2700 . o 1U° o ״ . 

. . 2700 -  3000 5% 0 ,  . ״ 
Ogólna suma spowodowana obniżeniem 

wynosi 511 089,30 mk. Pokrycie tego nie- 
dobom mają ponieść osoby 

z doćhodem od 12 500 — 15 500 o 12 mrk.

E lektro techników  Ї m aszyńkarzy ślusarzy , 
tokarzy, m onterów , fachowców z dziedziny 
telef. i budowy m aszyn e lek tr. e tc ; tech- 

ników , i inżynierów ,
proszę także o zgłoszenie się na wyżej 

pod . ad res:
Inż. Hoffmann Tow, Ceres

GDAŃSK, Hundeg. 85.

K a m i e n i c a
piętrowa z wyszynkiem, zajazdem, wielkim 
ogrodem i kręgielnią, w mieście powiatowem, 
na głównej ulicy w prowincji Poznańskiej, jest 
od zaraz z calem urządzę! lim  ?do sprzedania. 

Zgłoszenia przyjmuje
•dzł C a łk o s iń sk i, K ęo n o , (K em p en  I. P.)

Breslauerstr. 405.

K flW SllPT P lat 32׳ miesięcznie 600 mk. do- 
chodu i posiada pare tysięcy 

mk. mają u, pragnie się zapoznać z panną lub 
młodszą wdową z 1 lub 2 dziećmi do lat 30 celem

ożenku,
Reflektantki zechcą swe łaskawe oferty pod 

nr.M.15Hauptpostlagernd Gelsenkirchen nadesł.

״ 15 500 — 20 500  o 20 
 o 40 ״ 20 500 — 25 500
.. 25 500 — 30 500 o 60 

30 500 — 40 000 o 120 
40 000 — 50 000 o 240 

״ 50 000 — 60 000  o 400 
.. 60000 — 70 000 o 560 
., 70000 — 80 000 o 720

Przy wyższych dochodach wynosi do- 
kładka 30 procent od nałożonego paóst- 
wowego' podatku.

Podwyższona suma przez dokładki wy- 
nosi 504 432 mk. Kasa miejska musi za- 
tem pokryć 6 657,30 mk.

Projekt kompromisowy został przez 
Radę miejską przyjęty i zatem stał się 
obowiązujący.

Baczność Rodacy i Rodaczki w Bottrop- 
E igen!

Narodowe Stdon. Robotników urządza 
w niedzielę, dnia 10 sierpnia rb. o godz. 
!10 przed południem u p. Grossewilde 

W I E L K I  W I E C  
Referent przybędzie zamiejscowy. Ponie- 
waż są ważne sprawy, przeto uprasza się 
o liczny! udział Rodaków i Rodaczek 

(2) Zarzad.

Rodacy! Rozszerzajcie ״ Wiar. P o is .“

Baczność Rodacy w  Hamborn i okolicy! 
W ielki w iec okręgowy 

Narodowego S tronn ictw a Robotników
odbędzie się w niedzielę, dnia 10 sidrp- 
nie rb. o godz. 10 przed poł. u p. Litkow- 
slciego, dawn. Brink, przy Albrecht ul. w 
Bruckhausen. Zapraszamy wszystkie filje, 
ażeby jak najlicznieszy udziaił wzięły tak- 
że i niewiasty. Na porządku dziennym bar- 
dzo ważne sprawy tyczące óiś nas wy- 
choddźców. Jako referent przybędzie drh. 
Piecha, prezes N. S. R. z Bochum.

Za zarząd okręgowy: 
_________________ Jan Faustyniak.

Baczność! Baczność!
C astrop-Schw erin!

Tow. św. Alojzego w Castrop-Schwerin 
urządza w niedzielę, dnia Ю sierpnia rb. 
po poł. o godz. 4 na sali p. ׳Lohmanna 

Z A B A W Ę  L A T 0 W A  
połączoną z tańcami, na którą się Szan. 
członków oraz życzliwych nam gości jak 
najuprzejmiej zaprasza. Zarząd.

Baczność Linden-D ahlhausen!
W ielki w iec Nar. S tron. Robotników

odbędzie się w sobotę, dnia 9 sierpnia rb. 
o godz. 3 po poł. w Linden jІ p. Schüllera, 
Koenig ulica. Uprasza 8i<H> liczny udział 
tak mężczyzn jak niewiast. Jako referent 
przybędzie druh Mańkowski z Bochum. 

(2) Z arząd  filijny.

Sumienna
р о г і я о з і в і е і і т

potrzebna od zaraz do LÜNEN. 
Zgłoszenia przyjmuje 

№. Kopras, Lünen p. Dortmund, 
Westfaliastr. 68.


